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RUCH ROBOTHICZY
Organ „Chrześcijańskich Związków Zawodowych" z siedzibą w Krakowie.

W ydaw ca: JAN PUCHAŁKA. R edak to r odpow iedzialny: S tanisław  Front.

Sprawozdanie kasowe Zarządu Okręgowego Ch. Z. Z. w Krakowie
za II. kwartał 1930.

DOCHODY.

W pisow e ...............................  - 64.50 zł.
S kładki c z ł o n k ó w ............................... . 4,150.10 „
W ydawnictwo „Ruchu Robotniczego" 293.50 „
Zw rot zaliczki na  w ydatki b iurow e . 300.— „
Zw rot zalicz, n a  pensje  . . . . 2 5 . -  „
Zw rot pożyczek . . . . . 50.— „
Zw rot w ydatków  adm in. . 292.90 „
Zw rot 2/5 p rem ji ubezp. 6 0 . -  „
Za d ru k i . . . . . . . 94.05 „
B iuro  pośrednictw a pracy 4 . -  „
D robne wy d a t k i . . . . . . 16—  „

ROZCHODY.

% dla Oddziałów . . . . . 947.22 zł.
% d la  C entrali . . . . . . . 405.18 „
Z asiłk i agitacyjne . . . . 200.— „
W ydatk i b i u r o w e ............................... 236.45 „
Zaliczki n a  w ydatki b iurow e . . 300.—  „
D ruk i . . . . . . 52.— „
Najem l o k a l i ....................................... 320.— „
U bezpieczenie pracow ników 502.72 „
Koszta a g i t a c j i ....................................... 529.50 „
P łace p ra c o w n ik ó w ................................ .. 1,790.— „
W ydaw nictwo „R uchu Robotniczego" 375.— „
Koszta posiedzeń w ładz . . . . 47.28 „
N iedobór z dnia 31. II I . 1930 r. . 170.24 „

Razem 5,350.05 zł.

ZESTA W IEN IE.

Razem  5,875.59 zł.

Dochody
Rozchody

5,350.05 zł. 
5,875.59 „

Ks. L udw ik  K asprzyk  mp.
sekretarz.

N iedobór 525.54 zł.

Jan  P uchalka mp.
prezes i skarbnik.

KOMISJA REW IZY JN A :

W. Dyląg. — Ks. W l. Mączyński. — A. Jaw orsk i.

Wybory.
Orędziem  p. P rezy d en ta  R zeczypospolitej z dn ia 

29. s ie rp n ia  b. r. rozw iązany został Sejm i S enat oraz 
wyznaczony te rm in  nowych w yborów . W ybory do 
Sejm u odbędą się 16. listopada, do Senatu  23. listo ­
pada b. r. W  dzienn iku  urzędow ym  „M onitor Polsk i", 
ogłoszono już ka len d arz  wyborczy, to znaczy ozna­

czono term iny  d la poszczególnych czynności w ybor­
czych.

W orędziu  o rozw iązaniu  Sejm u p. P rezyden t 
tw ierdzi, że Sejm i S enat okazały się  niezdolnym i do 
uchw alenia zm iany K onstytucji, k tó rą  p. P rezy d en t 
uważa za konieczność państw ow ą. Nie bez winy za 
niedojście do zm iany K onstytucji je s t rząd  i g rupa  
rządow a Be Be, gdyż te  czynniki n ie  dopuszczały do
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obrad  nad  zm ianą Konstytucji. Rząd zresztą n ie 
przedłożył w łasnego p ro jek tu  nap raw y  u stro ju  p ań ­
stw a, a p ro jek t K onstytucji, zgłoszony przez Klub 
rządow y Be Be cale społeczeństw o odrzuciło jako  nie- 
odpow iadający zasadom  dem okracji i in teresom  p ań ­
stwa. Z rozpisaniem  wyborów  weszliśm y w nowy po­
n iek ąd  okres h isto rji odrodzonego państw a polskiego. 
W  dniach 16-go i 23-go listopada n aró d  cały ma 
rozstrzygnąć d ługoletni spór m iędzy Sejm em , a rz ą ­
dem.

W  akcji wyborczej do nowych ciał ustaw odaw czych 
za in teresow ane jes t całe społeczeństw o. W szak od 
w yniku wyborów zależy rozwój dalszych w Polsce 
stosunków  politycznych, gospodarczych i społecznych. 
Rozwiązany Sejm nie mógł spełn ić  tych zadań, do 
których go powołano. Nie pozwolono m u pracować. 
W  rozpoczętej walce w yborczej n ie b rak n ie  oczy­
wiście i robo tn ika , k tó ry  rozum ie, iż od w yniku wy­
borów  zależy w dużej m ierze polepszenie  sytuacji 
gospodarczej. Jeśli bowiem sk o ń czą‘ się owe sław ne 
„hocki — klocki" z parlam entem , będzie mógł rząd  
i Sejm zwrócić w ięcej uwagi na  położenie gospodar­
cze, od k tórego  zależy byt robo tn ika. A skończy się 
w alka z Sejm em , jeśli ci, k tó rzy  ją  wywołali, poniosą 
w w yborach k lęskę. W tedy bowiem  pozostają im dwa 
wyjścia: albo odejść, albo ogłosić d yk ta tu rę . Należy 
przypuszczać, że obiorą; wyjście p ierw sze, gdyż drug ie 
k ry je  zbyt w iele n iebezpieczeństw  dla państw a, oraz 
d la  rządzącego obozu.

B iorąc czynny udział w akcji wyborczej n ie  może 
jed n ak  żaden robo tn ik  zapom inać o sw oich codzien­
nych obow iązkach, a do nich należą w pierw szym  
rzędzie obow iązki wobec organizacji. Byłoby w ielkim  
błędem , gdyby w sku tek  w yborów  ruch  zawodowy 
m iał doznać choćby najm niejszego  zastoju.

W ybory to rzecz przejściow a, gdy natom iast roz­
wój związków zawodowych, to trw a ła  zdobycz klasy 
pracującej. Zw iązki zawodowe z n a tu ry  rzeczy n ie  
m ogą zajmować się w alką w yborczą, bo to należy do 
stronn ictw  politycznych. W  zw iązkach zawodowych 
sk u p ia ją  się robotnicy o różnych poglądach politycz­
nych. W noszenie do tych organizacji w aśni politycz­
nych osłabiłoby zaufanie do  nich. W olno związkom 
zawodowym staw iać kandydatom  pew ne postulaty, 
m ające łączność z obroną p raw  ro b o tn ik a  na te ren ie  
parlam en tu , n ie wolno jed n ak  związkom zawodowym 
stać się ekspozyturam i stronnictw , biorących udział 
w  w alce w yborczej. W  żadnym  zaś w ypadku n ie  wolno 
przeryw ać działalności w zw iązkach zawodowych. 
Nie w iadom o, co k ry je  najb liższa przyszłość. To jed ­
n ak  jes t pew ne, że w najgorszych w ypadkach ostoi 
się ten, k to  jes t zorganizow any. Bo najw iększą siłą 
m oralną  i m ate rja ln ą  robo tn ika — to jest zw iązek 
zawodowy.

Obowiązek wobec organizacji.
J a k  w skazuje zam ieszczone w dzisiejszym  num erze 

„R uchu R obotniczego" spraw ozdan ie Kasowe Z arzą­
du  O kręgow ego Ch. Z. Z. stan  finansow y naszych 
o rganizacji uległ dalszem u pogorszeniu. Zam ykam y 
drugi k w arta ł b. ro k u  poważnym , jak  n a  nasze sto ­
su n k i n iedoborem . Pow stał on na  sk u tek  zm niejsze­
n ia się  dochodów organizacji, gdy rozchody pozostają 
p raw ie  n iezm ienione. U bytek w dochodach jest na­
stępstwem rosnącego bezrobocia, k tó re  uniem ożliw ia

w ielu naszym  członkom  opłacanie sk ładek . U bytku 
członków płacących n ie w yrów na p rzyrost nowych 
członków, gdyż liczba now ow stepujących jes t z natu ry  
rzeczy skrom na, bo b ra k  pracy uniem ożliw ia szeroką 
agitację n a  rzecz pozyskiw ania nowych członków.

W  tak iej sytuacji p rzed  Z arządem  Okręgowym 
sta je  pow ażne zagadnienie: jak  przeprow adzić n a ­
praw ę naszych finansów ? D opuszczanie do dalszego 
w zrostu n iedoboru  groziłoby bardzo pow ażnem i n a­
stępstw am i, zwłaszcza, że poza sk ładkam i członków 
niem a innego w ydatnego źródła pokrycia n iedoboru. 
U niknięcie  n iedoboru  w drodze zm niejszenia w ydat­
ków n ie ro k u je  korzystnego w yniku. Nie m ożna od­
działom  zabrać ich 20% , nie m ożna ograniczać dzia­
łalności sek retarja tów , n ie  da się zm niejszyć i tak  n ie ­
w ystarczającej liczby pracow ników , w ynagradzanych 
przez organizację. P ew ien  efekt oszczędnościowy d a­
łoby zw inięcie w ydaw nictw a „R uchu Robotniczego" 
Nie znajdzie się chyba żaden członek naszych o rgan i­
zacji, k tóryby  mógł ze spokojem  sum ien ia glosować 
za zaw ieszeniem  naszej gazetki.

W ydaw anie „R uchu Robotniczego" rozpoczęliśm y 
na u silne  żądania członków, mimo, że koszta w ydaw ­
nictw a wTynoszą 2.000 złotych rocznie. Liczyliśm y nie- 
tylko n a  to, że dochody ze sk ład ek  członkow skich 
będą wyrastały, ale rów nież na to, że każdy z człon­
ków złoży na fundusz prasow y „R uchu Robotniczego" 
choćby sk rom ną ofiarę. W  jednym  i drugim  k ie ru n k u  
doznaliśm y zawodu. A jed n ak  pism o m usi wychodzić, 
jeśli o rganizacja ma nadal się rozwijać. Na ten  cel 
m usza sie znaleźć fundusze. Możnaby podnieść 
sk ładk i, k tó re  od roku  1926 n ie zostały podniesione, 
choć w ydatki organizacji w tych ostatnich czterech 
latach w zrosły przeszło  o 50% . Rozum iem y, że w obec­
nych w arunkach  tru d n o  robotnikow i opłacać do dziś 
obow iązującą sk ładkę. I dlatego podw yższenia sk ła ­
dek  chcielibyśm y uniknąć.

Nie możemy jed n ak  godzić się na to, by szereg 
członków korzystało  i nadal z ulg przy  p łacen iu  sk ła ­
dek. W edług regu lam inu , uchw alonego n a  Zjeździe 
w Katow icach składka członka wynosi 1% zarobku 
w edług tabelk i, k tó rą  dziś przypom inam y. T akie j 
sk ład k i n ie opłaca jed n ak  sp o ra  liczba członków. 
Gdyby wszyscy członkow ie uiszczali regulam inow e 
sk ładk i, n ie  tylko zn iknąłby  n iedobór, ale m oglibyśm y 
rozporządzać pow ażna nadw yżką, konieczną n a  n ie ­
przew idziane w ypadki, jak  stre jk , bezrobocie i t. d. 
Z arządy  naszych oddziałów  m uszą zatem  dołożyć 
w szelkich starań , by składka była płacona według  
regulaminu, to jest w wysokości 1% od zarobku. 
Robotnik m usi pam iętać, że im wyższą sk ład k ę  płaci 
do organizacji, tem  w ięcej może od tej organizacji wy­
m agać i tem  też organizacja lep iej będzie m ogła bronić 
jego interesów .

Oprócz opłaty sk ład ek  regulam inem  przew idzia­
nych, trzeb a  rów nież pam iętać o jednorazowych 
składkach na fundusz prasowy. Zaledw ie p a rę  placó­
w ek złożyło d a tek  na ten  cel, re sz ta  swojego obow iązku 
n ie  spełn iła . P ozostaje w reszcie trzeci sposób zw ięk­
szenia dochodów organizacji. Mamy na m yśli zakła­
danie nowych placówek i pozyskiwanie nowych człon­
ków.

W skazane powyżej środki uzdrowienia finansów  
organizacji muszą być już teraz zastosowane, jeśli 
Zarząd Okręgowy Ch. Z. Z. ma brać odpowiedzialność 
za dalsze losy organizacji. Obecny czas powakacyjny
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n ad a je  się znakom icie do w zm ożenia pracy  w naszych 
oddziałach. W  tej pracy n ie  w olno zapom inać i o tem , 
że do zw ycięstwa w walce o praw o ro bo tn ika  po­
trzebny  jest rów nież i pieniądz. Nie m ożem y dopuścić, 
by z b rak u  tego p ien iądza ruch  nasz zawodowy mial 
ponieść szkody. Od członków naszych oczekujem y, że 
n a  cele w łasnej organizacji n ie  cofną się p rzed  żadną 
ofiarą. Jan  P uchałka,

 o o o ---------

Ubezpieczenie robotników we Francji.
Z dniem  1. lipca b. r. w eszła w życie now a ustaw a 

fran cu sk a  o ubezpieczeniach robotniczych. U staw a ta 
o bejm uje  ubezpieczenie  na  w ypadek choroby, m acie­
rzyństw a, niezdolności do pracy i starości. Obowiązko­
wi ubezpieczenia podlegają robotnicy, których roczny 
zarobek  n ie p rzek racza  15, w zględnie 18 tysięcy fran ­
ków francuskich  (4.280 do 5.700 zł.). S k ładka wynosi 
8% zarobków'. P łaci ją  po połowie robo tn ik  i p raco­
dawca.

Z abezpieczenie od choroby polega na dostarczaniu  
pomocy lek arsk ie j w dom u i w szpitalach, zwrocie 
kosztów podróży do lek arza  podczas choroby, kosztów 
operacji d la  ubezpieczonego, jego żony i dzieci po ­
niżej lat 16-tu. L okalne u rzędy  ubezpieczeniow e u s ta ­
naw iają  lekarzy  i wysokość ich w ynagrodzenia. Kasy 
te  zw racają 80 do 85 p rocen t kosztów  leczenia ubez­
pieczonem u, który  sam ponosi conajm niej 15 procent. 
Z w yjątkiem  nadzw yczajnych w ypadków  dzienne 
koszty leczenia n ie mogą przekraczać  połowy dzien­
nego zarobku  robo tn ika. C hory robo tn ik  po 6 dniach, 
a jeżeli m a tro je  dzieci po 4 dniach otrzym uje z m iej­
scowej K asy zapomogę w wysokości połowy jego 
dziennego zarobku. Jeśli po 6-ciu m iesiącach okaże 
się, że jego zdolność do pracy zm niejszyła się o dwie 
trzecie, uzyskuje on praw o do ren ty  od inw alidztw a, 
wynoszącej 40 proc. jego rocznego zarobku , a n a j­
m niej 600 franków  w pierw szym  roku , do  których 
w ro k u  następnym  otrzym uje dodatek  w wysokości 
100 franków . Jeżeli zdolność do pracy ro bo tn ika  przez 
10 lat staie jest m niejsza o 50 procent, ren ta  jego 
sta je  się dożyw otnią.

U bezpieczone robotnice albo  też żony ubezpieczo­
nych, korzysta ją w pełni z dobrodziejstw  ubezpiecze­
nia od choroby. Dla niem ow lęcia m atka pob iera  od 
50 do 150 franków  m iesięcznie przez p ierw sze dzie­
więć m iesięcy w ieku  dziecka, o ile m atka sam a je 
karm i. Jeśli m atka dziecka n ie karm i, o trzym uje 
k a rtk i na  m leko bezpłatne.

R enta na starość, dla k tó rej kasa  lokalna tworzy 
specja lny  fundusz, p łatna jest w wysokości 40 procent 
p rzeciętnego  dochodu robo tn ika, obliczonego od 16-go 
ro k u  jego życia, a pod w arunkiem , że opłacał sk ładk i 
p rzez 30 lat. R enta na  starość w ypłacana jes t z u k o ń ­
czeniem  60 ro k u  życia. Na w ypadek śm ierci robo tn ika  
spadkob ierca  jego albo rodzice o trzym ują zapomogę 
w w ysokości 1/5 rocznego zarobku  zm arłego. Z apo­
moga na w ypadek choroby lub m acierzyństw a rośn ie 
o 1 fran k  dziennie za każde dziecko. R enta od inw a­
lidztw a pow iększa się o 100 franków  na każde dziecko 
a w raz ie  śm ierci ubezpieczenie w ypłaca 100 franków  
n a  pogrzeb.

Oprócz obow iązkow ego ubezpieczenia przew idzia­
no ubezpieczenie dobrow olne dla tych, k tó rzy  n ie  p ra ­
cują reg u la rn ie  jako  robotnicy, a le  jed n ak  przew ażnie 
żyją z rąk  pracy i nie zarab ia ją  rocznie więcej, niż

m aksim um  przew idziane w ubezpieczeniu  przym uso- 
wem. Mogą się oni ubezpieczyć sam i i sam i sobie wy­
b ie ra ją  kategorję  ubezpieczenia. N iepracujące żony 
ubezpieczonych mężów m ogą ubezpieczyć się dobro­
wolnie na  w ypadek  inw alidztw a, starości i t. d., albo 
też zarejestrow ać się do ubezpieczenia obow iązkow e­
go i plącą m iesięcznie 10 franków  sk ładk i. Św iadcze­
nia, k tó re  p ob iera ją  z ubezpieczenia, obliczane są 
w edług najniższej skali.

Cokolw iek odm iennie p rzedstaw ia się ubezpiecze- . 
n ie  robotn ików  rolnych. U bezpieczenie obejm uje 
w szystkich robotn ików  rolnych, z dochodam i socjalne- 
mi aż do 15.000 franków , do k tórych dolicza się dwa 
tysiące franków  n a  pierw sze dziecko, 4. tysiące fran ­
ków na drugie, a 10 tys. franków  n a  tro je  lub  więcej 
dzieci.

I w ro lnictw ie sk ład k i ubezpieczeniow e płacą do 
połowy pracodaw cy i pracobiorcy, jednakże sk ładk i 
te  wynoszą tylko połowę sk ładek , opłacanych w p rze­
m yśle i hand lu , a państw o dopłaca do nich 80 proc. 
sk ład ek  robo tn ika ponad 30 lat. Na cele ubezpiecze­
n ia  od choroby przew idziane są specja lne m iesięczne 
sk ład k i w w ysokości 5 franków , płaconych po połowie 
p rzez pracodaw cę i p racobiorcę. P aństw o dopłaca do 
nich sto p rocen t sk ład ek  pracodaw cy i pracobiercy. 
R enta n a  starość robotników  rolnych zrów nana jest 
z re n tą  robotników  przem ysłow ych. R enta na  w ypa­
dek  inw alidztw a obliczana jest w edług specja lnej 
skali, a pośm iertne u s ta la ją  w porozum ieniu  z p ań ­
stw em  rolnicze zakłady ubezpieczeniow e.

Z życia naszych organizacji.
CIĘCINA (Nowa placówka). W pięknej podgórskiej 

miejscowości Cięcina, pow. Żywiec odbyła się w niedzielę 
24 sierpnia b. r. uroczystość wznowienia oddziału Chrzęść. 
Związku Zawodowego metalowców. Róbotnicy tamtejsi, 
pracujący w fabryce metalurgicznej w Węgierskiej Górce, 
już od roku 1907 mieli ‘organizację chrześcijańską, która 
przez szereo' la t stała na straży ich uprawnionych intere­
sów. Po wojnie rozpoczęli socjaliści intenzywną działal­
ność wśród robotników w Cięcinie i doprowadzili do du­
żego rozkwitu swój związek klasowy. W ostatnich cza­
sach organizacja socjalistyczna popełniła jednak dużo błę­
dów, które w dotkliwy sposób zaszkodziły robotnikom. 
Nastąpiło otrzeźwienie umysłów. Robotnicy spostrzegli, że 
pozostając nadal w szeregach socjalistycznych byliby na­
rażeni na dalsze szkody. Postanowili przeto powołać po­
nownie do życia związek chrześcijański. Po kilku konfe­
rencjach, w których z ramienia sekretarjatu Ch. Z. Z. 
w Białej brał udział sekretarz kol. Pysz, wznowiono Od­
dział Ch. Z. Z. w Cięcinie, do którego przystąpiła spora 
liczba robotników, a dalsze zgłoszenia o przyjęcie ciągle 
napływają.

Na intencję odnowionej placówki chrześcijańskiej od­
było się w niedzielę 24 sierpnia b. r. nabożeństwo, odpra­
wione przez ks. katechetę .Duszę. Po nabożeństwie odbyło 
się w sali Kółka Rolniczego w Cięcinie publiczne zgroma­
dzenie robotników, któremu przewodniczył prezes oddziału 
Ch. Z. Z. kol. Marcin Dziedzic. Główny referat wygłosił 
prezes Zarządu Okręgowego Cli. Z. Z. w Krakowie kol. 
Puchałka. Mówca przedstawiwszy dzisiejszą sytuację go­
spodarczą w Polsce, oraz położenie robotnika, wyjaśnił 
zadania i cele chrześcijańskiego ruchu zawodowego. Za­
kończył referat zgłoszeniem odpowiednich rezolucyj. _
Stosunki w hucie w Węgierskiej Górce omówił sekretarz



Str. 4. „RUCH ROBOTNICZY11 Nr. 9.

Ch. Z. Z. -kol. Pysz, formułując szereg postulatów robotni­
ków. ,W dyskusji przemawiali kol. Józef Dziedzic, Jan Kli­
mek i inni. Wyjaśnień udzielał kol. Puchałka. Po zamknię­
ciu dyskusji uchwalono zgłoszone rezolucje, wśród nich 
protest przeciwko zaborczym usiłowaniom Niemiec.

Przebieg zgromadzenia świadczy o tem, że nowa pla­
cówka Oh. Z. Z. ma zapewniony dobry rozwój.

KOZY. W święto Wniebowstąpienia ,N. M. P. zwołał 
Chrześcijański Związek zawodowy Robotników Budowla­
nych zebranie. Licznie zgromadzonych robotników powitał 
prezes Zw. kol. Honkisz, przedstawiając cel i porządek 
zebrania, na sekretarza powołał kol. Janusza, a następnie 
udzielił głosu sekretarzowi okręgowemu kol. Pyszowi z Bia­
łej, który wygłosił referat o sprawach robotniczych i za­
wodowych.

W toku swego przemówienia sekr. kol. Pysz poruszył 
wiele aktualnych spraw, dotyczących obecnego ciężkiego 
położenia robotników, a zwłaszcza budowlanych. Napiętno­
wał tych chlebodawców, którzy obecne ciężkie położenie 
robotników starają się pogłębić, płacąc od 60—50 procent 
poniżej cennika płac, jaki obowiązuje na tutejszym tere­
nie. Następnie wskazał mówca na zbliżające się widmo: 
głodu, zimna i nędzy do tych robotników, którzy jeszcze 
w tym roku pracy nie otrzymali, lub też, którzy przepra­
cują zaledwie kilka tygodni, o tych rodzinach musi po­
myśleć i niemi się zająć Ministerstwo Pracy i Opieki Spo­
łecznej.

Wkońcu wezwał wszystkich, a szczególnie tych, co 
pracują, do popierania i wpłacania regularnie wkładek do 
Związku Zawodowego, bo jeżeli mamy skutecznie bronić 
się, to musimy do organizacji zawodowej wszyscy bez 
wyjątku należeć. Po przemówieniu sekr. kol. Pysza, prze­
wodniczący wezwał zebranych do zabierania głosu w dy­
skusji, w której zabierali głos: Pyś Józef, Malarz, Pudełko 
i Dyczki Józef. W toku dyskusji podniesiono z uznaniem, 
że firmy Korn Karol, iWalczok, Jutner i Bolek, Riedel 
i inne poważne, solidne firmy trzymają się cennika płac, 
a tylko partacze robotnika płacić nie chcą i płace obniżają. 
Ujawniono również, że dalsze zasiłki dla bezrobotnych, 
którzy wyczerpali 17 tygodniowy zasiłek ustawowy, nie 
z winy p. naczelnika. gminy Crórowicza w ograniczonej 
ilości robotnikom się wypłaca, bo na 60 wpisanych na listę 
robotników, skreśliło Starostwo w Białej 30, a na lipiec 
wyznaczyło Starostwo tylko 9 robotnikom zasiłek. Na tem 
zebranie zakończono.

 o o o ---------

Z kraju I ze świata.
ZMIANA RZĄDU.

Z końcem  sie rp n ia  ustąp ił z u rzęd u  p rezesa  Rady 
m inistrów  (p rem je ra ) p. S ław ek, a w m iejsce niego 
s tanął na  czele rządu  p. P iłsudsk i. Skład rząd u  n ie 
uległ ponadto  żadnej zm ianie. Na sw ojego zastępcę 
w u rzędzie p rem je ra  powołał nowy szef rządu  pod­
p u łkow nika Beka. N astąpiła zatem  dalsza m ilita ry ­
zacja rządu. W w yniku objęcia rząd u  przez p. P iłsu d ­
skiego nastąp iło  rozw iązanie Sejm u i S enatu  z rów no- 
czesnem  rozpisan iem  w yborów , k tó re  m ają się odbyć 
16-go i 23-go listopada b. r. P iszem y: m ają się odbyć, 
gdyż w k ra ju  i w p ra s ie  rozchodzą się pogłoski, jak o ­
by p rzed  term inem  w yborów m iało nastąp ić  n arzu ce ­
n ie  now ej K onstytucji i ordynacji w yborczej, a więc 
nowy zam ach stanu . T rudno  uw ierzyć w te wieści,

skoro  w ybory rozpisano. Ale w Polsce dzieją się różne 
rzeczy nadzw yczajne.

KONFERENCJA ROLNICZA W WARSZAWIE.
P rzez trzy dni, 28, 29. i 30. s ie rp n ia  b. r. o b rado­

w ali w W arszaw ie delegaci Polski, R um unji, Czecho­
słow acji, Łotwy, W ęgier, Jugoslaw ji, Estonji i F in- 
land ji nad  środkam i zaradczym i przeciw  p rzesilen iu  
w rolnictw ie. W w yniku konferencji uchw alono szereg  
rezolucyj oraz postanow iono powołać do życia stałą 
organizację pod nazwą A grarna K ooperacja baltycko- 
b a łkańska . K onferencja doszła do  sk u tk u  na p ropo­
zycję Polski.

NIEMCY PODNOSZĄ GŁOWĘ.
P okonan i w w ojnie św iatow ej Niemcy podpisali 

tra k ta t w ersalsk i, w którym  ustalono  rów nież obecne 
g ran ice m iędzy Polską, a nim i. Niemcy jed n ak  od 
chwili podp isan ia trak ta tu  głoszą konieczność zm iany 
tych granic. Chcą m ianow icie zabrać nam  Pom orze, 
P oznańsk ie i polski G órny Śląsk. O tem pisze n iety lko 
p ra sa  niem iecka, ale tego  rodzaju  żądania głoszą 
przedstaw iciele  rząd u  niem ieckiego. W  ostatn ich  cza­
sach m in ister Rzeszy n iem ieckiej T rev iran u s  w pu ­
blicznych przem ów ieniach zapow iedział w alkę o zm ia­
nę g ran ic  m iędzy Polską a Niemcami. Zapow iedz T re- 
v iran u sa  wywołała burzę protestów* ze strony  społe­
czeństw a polskiego. Te pro testy  mogły p rzekonać 
każdego Niemca, że P o lska  n ie  zrzekn ie  się tego, co 
przyznano je j trak ta tem  w ersalskim .

NOWr WOJEWODOWIE.
W  ostatnim  czasie ustąp ił w ojew oda lwowski 

p. G oluchow ski. W  jego m iejsce został m ianow any 
wojew odą lwowskim  p. N akoniecznikoff - K lukow ski, 
dotychczasowy wojew oda stanisław ow ski. Godność 
wojew ody stanisław ow skiego otrzym ał p. Jagodziński, 
u rzęd n ik  w wojew ództw ie poleskim . W ojew odą poles­
kim  został m ianow any p. K ościałkow ski, b. poseł 
z g rupy Be Be.

Regulamin składek
w  oddziałach Ch. Z Z. w  Małopolsce i na Śląsku.

WPISOWE Jo Związku wynosi 1 zł.
SKŁADKA wynosi zasadniczo ] % od zarobku i to

według następującej tabeli
przy dziennym zarobku skł. mieś. skł. tyg.

1) do 3 zł. 0.80 zł. 0.20 zł.
2) od 3 „ do 4 zł. 1.00 „ 0.25 .,
3) od 4 „ do 6 ,, 1.50 ., 0.35 .,
4) od 6 „ do 8 „ 2.00 ., 0.50 .,
5) od 8 „ do 9 „ 2.50 ., 0.60
6) od 9 „ do 10 „ 3.00 „ 0.75 „
7) od 10 „ do 11 „ 4.00 „ 1.00 .,
8) od 11 „ do 12 „ 5.00 „ 1.25 „
9) od 12 „ do 15 ., i w. 6.00 „ 1.50 „

10) inwalidzi niezarobkuący i bezrobotni płacą 
na miesiąc 0.50 zł.

Członków, którzy pobierają zasiłek z Kasy Chorych: 
lub z funduszu bezrobocia, może Zarząd Związku zwolnić 
całkowicie lub częściowo od płacenia składek na czas po­
bierania tych zasiłków.

Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie pod zarządem R. Ferka.


